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Premimeratę i cęłoszenia (imseraty) uprasza sie nadsyłać wnrost do AOMINISTRACY! „NOWEJ REFORMY“ w Krakowie, 
Adres Redakcyi i Admonistracyi: KRAKÓW, ULICA JAGIELLOŃSKA 10. — Telefon Nr. 41. 
Rękonisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
We Lwowie sprzedsż numerów pe 6 halerzy: w Biurze dzienników A. OLSZEWSKIEGO, ulica Kińskiego 2 i w BIGRZĘ PLORNA 
utca Karola Ludwika 3. 


Cena nunmieru 4 hal., z przesyłką pocztową 6 hal. 


ów, Niedziela 23 


Czerwca 1907. 


Rok XXVI. 


Prenumerate przyjmują: 

ZAMIEJSCOWÓ: Administracja „Nowej Reformy” i wszystkie urzędy pocztowe: MIEJSCOWĄ: Administracja „łłowej Reformy". = 
Glówna trafika w Rynka. — Agencya J. Moptasa i A. Salomonowej, ol Sławkowska 2 — Handel St. Karlińskiegy Sukiennice — 
Bande! Kretschmera. ml. Szewska. — Handel J. Fkiera, af. Karmelicka 18. 

ZAMTEJSCOWĄ PRENUMERATĘ | OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmają: We LWOWIE Bum dzienników: Ludwik Plohu. ni. Karola Laf- 
wika 111 — S$, Sokołowski, Pasaż Hausmata 3 — W PRZEMYŚLU Heszeles, — W JAROSŁAWIU A Rms. — W WENE 
Hermann Goldschmień (sprzedaż pojedynczych mumerów),  Wolimeie 6. — W. Oakes Nachi, Raasenstein 8 Vogler (fakie w iam- 
wga Frankiutie n M., Rerlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu — A. Oppelik. — R Messe (fakże w Berlinie. tarikorgę, 
Monachium i Norymberdze), — H Schalek (Wollzeile. — W PARYŻU Societé Matoefe de Publicité A Lorette, directe 
Roe Foaremant 61. 

PGŁOSZENIA (irseraty) przyjmuje Administrace „Nowej Reiormy” za opiata od miejsca wiersza drobnem pismem (polit) 2% pierwszy 

raz 20 h, za każdy następny raz pa 10 b. — NADESŁANE po 60 h. od wiersza za każdy raz 
GŁOSY PUBLICZNE po 2 Kor. of wiersza. Ukta tabelaryczm cyfrowy. skomplikowany pierwszy raz 40 bal, 
10 hal. d wiersa. 
ZAŁĄCZNIK do „Nowej Reformy” (prospekty, cyrtnlarze, ogłoszea jt p) przyjmoje Się za ceną 2 X od 109 eq. dla rawie 
stowych, a 1 R. ed 100 egz. dia miejscowych prenumeratorów 


nastepny pa 


Najważniejsze wiadomosci. podane w dzisiejszym 
numerze N. Reformy“. 
Rozwiązanie „Sokoła“ w Królestwie — W woj- 
sku okręgu warszawskiego wyvkrrto spisek rewo- 
łucrjny. — Aresztowano komitet soc. zjazdu lon- 
dyńskiego. 


(Telegr. „N. Reformy” z dnia 23 czerwca). 


Rozwiązanie „Sokoła w Królestwie. 

Warszawa. Rozporządzeniem ministeryalnem 
rozwiazany został w całym kraju Związek sto- 
warzyszeń gimnastycznych „Sokoot“. 


Represya prasowa. 
Lublin. Pismo „Ziemia Lubelska“ zawie- 
szone zostało na dwa miesiące. Re- 
dakcye opieczetowano 


Spisek rewolucyjny w warszawskim 


okręgu wojskowym. 

Berlin. „Berliner Tageblatt“ donosi z Pe- 
tersburga o nowych aresztowaniach z powodu 
wykrycia spisku rewolucyjnego w warszaw- 
skim okręgu wojskowym. W koszarach war- 
szawskich znaleziono bardzo wielką ilość odezw 
rewolucyjnych 


Napad na stacyę kolejową. 
Warszawa. W Międzyrzeczu (gub. wołyńska) 
banda rabusiów napadła na stacyę 
kolejową i ograbiła kasę. Rabusie za- 
bili jednego urzędnika. 


Rewizye I aresztowania w Łodzi. 


tódź. W fabryce Starkego przy nl. Nawrot 
dokonano rewizyi, przyczem wykryto wiele nie- 
legalnej literatnry. Aresztowano 9 osób. 

Łódź. W domach przy ul. Aleksandrowskiej 
nr. 2 1 Zgierskiej nr. 20 aresztowano 10 osób. 


Sądy wojenne. 

Warszawa. Sąd wojenny skazał na karę 
śmierci przez powieszenie: Icka Hei- 
ligmana i Abla Kosowskiego. obydwóch 
z Białegostoku, oskarżonych o należenie do par- 
ty! anarchistów-komunistów. oraz o usiłowane 
zabójstwo dwóch 

Warszawa. Sa 
nie Piotra Łydkę, robotnika z Zagłębia IDą- 
browskiego, oskarżonego o należenie do Polskiej 
Partyi Socyalistycznej. 


2 ROSYJ. 
(Tel. „N. Reformy“ z 23 czerwca). 


Pogłoska o zmianach w gabinecie. 


Petersburg. „Ruś* notuje pogłoskę, że z ga- 
binetu mają ustąpić: Kaufmann, Schwa- 
nebach i Wasilczykow. Wezoraj wezwa- 
no nagłe do Peterhofo .Jermołowa. 

Petersburg. Jako przyczynę ustąpienia Kauf- 
manua podają. że oświadezał się on za autono- 
mią nniwersytetów. 


Agitacya przeciw Stołypinowi. 


Petersburg. Jak słychać, sfery wyższe pro- 
wadzą ożywioną kampanie przeciw Stołypinowi. 


Awans Kamyszyńskiego. 


Petersburg. Gubernator Kamyszyfński, 
znany z ostatnich chwił rozwiązanej Dumy, 
który występował z oskarżeniem przeciw so- 
cyaiistom, będzie mianowany towarzyszem 
ministra sprawiedliwości. 


żydzi a nowe wybory. 


Petersburg. Centralny komitet żydowskiej 
partyi narodowej zwołał kongres w sprawie 
stanowiska, jakie żydzi mają zająć przy nowych 
wyborach do Dumy. 


Bomby. 

Odessa. O wybuchu bomby podają nastepu- 
jące szczegóły: 

Trzech nieznanych ludzi śŚcigało jakiegoś 
młodzieńca. Jeden ze ścigających strzelił z re- 
wolwern, lecz chybił, wówczas drugi rzucił 
bombę, która wybnchnęła ze straszliwą siłą. — 
W całej dzielnicy nie ocalało ani jedno okno. 
Qdłamki bomby poraniły 15 osób, przewa 
żnie dzieci. W szyscy poszwankowani, z wyją- 
tkiem jednej dziewczynki. ranieni nieszkodli- 
wie. 


Odessa. W szkole prywatnej Ginzburca 
wybuchła bomba, leżąca na - Wybuch 
spowodował wielkie zniszczenie. Z ladzi 
mikt nie raniony, gdyż wobec zawieszenia wy- 
kładów nikogo w gmachn nie było. 


Napad ne odwach. 


Krasnojarsk. W nocy dokonano napadn 
naodwach w celu nwolnienia aresztantów. 
Przy wymianie strzałów zabity dowódca, warty 
i dwóch z napadających. Część aresztowanych 
zdołano uwolnić. 


Wyroki śmierci w Rydze: 

Ryga. Sąd wojenny w Rydze zasądził kil- 

ku robotników za napady rozbójnicze na 

śmierć. Są to młodzieńcy w wieku od lat 18 
do 21. 


2 króleston 


olicyantów. - 
dolly Aion iedle-|q 


Aresztowanie komiietn zjazdu lon- 
dyńskiego. 


Beriin. „Berl. Tagbl.* donosi z Petersburga, 
że w Mitawie aresztowano cały komi- 
tet socyalistyczny na zjeździe londvń- 
skim. Rząd przez to przyszedł w posiadanie 
wszystkich rezolucyj uchwalonych 
na kongresie londyńskim. 


Sprawy parlamentarne. 


(Tel. „N. Reformy“ z 23 czerwca.) 


Sprawa wyboru prezydynm Izby. 


Wiedeń. „N. Fr. Presse“, nawiązując do li- 
stu, ogłoszonego onegdaj w tem piśmie przez 
posła Abrahamowicza, w którym ten oświad- 
czył, że jego zdaniem, nie można poszczegól- 
nym stronnictwom. stosownie do ich siły licze- 
bnej. przyznawać prawa mianowania kandyda- 
tów do prezydyum — twierdzi. że z tego listu 
jakoby wynika, iż Polacy wprawdzie wybierają 
Weisskirchuera, mimo że go nie chcą, uczynią 
to jednakże pod przymusem politycz- 
nym. 

Na czem ten przymus polityczny polega, «N. 
Fr. Presse“ nie określa i nie można się też 
tego domyśleć. Przeciwnie bowiem ze względu 
na to, że kandydatura Weisskirchnera 
natrafia w znacznej części Izby na opór, tak 
samo jak kandydatnra Kramarza, należałoby 
raczej wnioskować, że wybór ich nie byłby 
korzystnym dla pracy Izby. 

Zarówno wybór Weisskirchnera lub Krama- 
rza byłby dokonany bardzo małą większością. 
Za Weisskirchnerem  głosowałoby 96 
chrześcijańsko-społecznych. 52 ze związku nie- 
mieckiego, 51 z Koła polskiego bez posłów ży- 
dowskich, którzy oświadczyli, że na Weisskirch- 
nera nie będą głosować, 15 wolnych Wszech- 
niemców, 8 niemieckiej partyi postępowej, 10 
Słowieńców, 10 klerykainych Włochów i 4 Ru- 
munów — razem 246 głosów. — Za Kra- 
marzem głosowałoby 87 socyalistów, 82 Cze- 
chów, 30 Rusinów, którzy oświadczyli, że gło- 
sować będą na kandydata czeskiego, 16 Indow- 
ców, 20 Słowieńców, 4 syonistów i kilku dzi- 
kich — razem 240 i kilka głosów. 

Wobec mniej więcej równych szans i wobec 
tego, że prezydynm, wybrane tylko bardzo sła- 
bą większością głosów. nie miałoby koniecznej 
do prowadzenia obrad powagi, możliwem 
jest, że w ostatniej chwili przyjdzie jeszcze 
o porozumienia i że postawioną zostanie 
nowa kandydatura osobistości, mającej 
w całej Izbie sympatyę i zaufanie. 


Izba panów a mowa ironowa. 


Wiedeń. Komisya adresowa Izby panów po 
dłuższej naradzie, w której wziął także udział 
prezydent ministrów bar. Beck. uchwaliła za- 
niechać adresn w odpowiedzi na mowę 
tronową i zadowolić się tylko manifestacyą lo- 
jalności. 


Koło polskie. 

Wiedeń. Koło polskie zbiera się w ponie- 
działek przed połndniem na naradę celem 
wyboru wiceprezesów i komisyi parla- 
mentarnej, oraz celem naradzenia się nad spra- 
wą wyboru prezesa Izby, która dotych- 
czas w klubie nie była dyskutowaną. 

Komisya statutowa Koła polskiego u- 
chwaliła wczoraj zmienić statut w kierunku 
pomnożenia stanowisk wicepreze- 
sów o jedno z tym dodatkiem, że wszyscy 
wiceprezesi będą równorzędni. Za wnio- 
skiem aby wybór prezydyum odbywał się coro- 
cznie. oświadczyło się 4, przeciw wnioskowi 3 
członków. Ostateczna decyzya zapadnie na ple- 
nnm Koła w poniedziałek, 

Wiedeń. „Polnische Correspondenz* donosi 
na podstawie rozmów z posłami polskimi roz- 
maitych frakcyj, że prawie wszyscy polscy po- 
słowie są w zasadzie zwolennikami ró- 
wnouprawnienia nieniemieckich ję- 
zyków z językiem niemieckim jako językiem 
obrad parlamentu. Mimo tego teoretycznego za- 
patrywania odmiennie się przedstawia zda- 
nie o tej kwestyi z praktycznego punktu 
widzenia, albowiem uznanie wszystkich krajo- 
wych nieniemieckich języków za języki obrad 
parlamentu, musiałoby doprowadzić prawie do 
rozbicia parlamentu centralnego. 
Najbardziej zdecydowanie występują naro- 
dowi demokraci za zmianą dotychcza- 
sowej praktyki. 


Kiub posłów włoskich. 


Wiedeń, Imieniem włoskiej partyi ludowej 
zwrócił się poseł włoski Lazarotri do włoskich 
posłów socyalistycznych z zapytaniem. czy przy- 
stąpią do wspólnego klubu posłów włoskich. 
Włoscy socyaliści odpowiedzieli, że tworzą oso- 
bną grupę w partyi socyalistycznej i z tego 
powodu do innego klubu należeć nie mogą, że 
jednakże bronić będą wszystkich narodowych 
spraw włoskich. 


Studenci czescy przeciw posłowi 
Mahierowi. 

Praga. Wczoraj odbyło się tu ponownie zgró- 
madzenie studentów czeskich, zwrócone przeciw 
posłowi Mahlerowi. Studenci żądają usanięcia 
go jako syonisty, grożąc w przeciwnym razie 
chwyceniem się innych środków. 


Ministerstwo robót publicznych. 


Praga. „Dentsches Agrar-Blatt" donosi, że 
ntworzenie nowego ministerstwa dla 


robót publicznych jest rzeczą posta- 


Nnowioną. 


Sprawa ugody. 


Praga. „Prager Tagblatt* ogłosi w dzisiej- 


szym numerze porannym obszerne doniesienie o 
stanie rokowań ugodowych, z którego wynika, 
że w najbliższym czasie należy się spo- 
dziewać zupełnego zakończenia roko- 
wań. i 


Węgry wobec mowy tronowej. 

Budapeszt. Przy końcu wczorajszego posie- 
dzenia Izby, wniósł poseł Lengyel interpela- 
cyę z powodu ustępów austryackiej mowy tro- 
nowej, które — iego zdaniem — nie dadzą się 
pogodzić z węgierskiem prawem państwowem i 
programem rządu węgierskiego. 

Dr Wekerle odpowiadając na tę interpela- 
cyę wskazał, że mowa tronowa jest według 
zwyczaju wyrazem programu i stanowiska rzą- 
du. Dotyczy to także austryackiej mowy trono- 
wej. Rząd austryacki stosownie do zwy- 
czajów parlamentarnych. odpowiedzialnym 
jest za treść mowy tronowej. W kwestyach go- 
spodarczych zajmnje rząd węgierski stanowisko, 
iż możliwem jest zawarcie ugody tylko 
w formie traktatu, a gdyby ugoda sięgać 
miała poza rok 1917, rząd węgierski zawrze 
traktat ugodowy tylko po rzeczywistem 
utworzeniu granie cłowych. 

Stanowisko rządu węgierskiego w sprawach 
wojskowych jest znanem. Uznaje on konieczność 
podwyższenia stanu prezencyjnego. odpowiednio 
do koniecznej potrzeby, nie wnosi jednakże 
przedłożeń, gdyż pragnie rozwiązać tą kwestyę 
łącznie z żądaniami narodowemi., Powołanie 
się austryackiej mowy tronowej na sankcyę 
pragmatyczną nie ma, zdaniem prezyden- 
ta ministrów, większego znaczenia, po- 
nieważ nznanem zostało prawo Węgier do sa- 
modzielnego postanawiania. Dr Wekerle zakoń- 
czył zdaniem: Gdy więc anstryacka mowa tro- 
nowa nie pomija w niczem praw naszych i nie 
wpływa na nasze stanowisko, uważam za zby- 
teczne udzielanie w tym wzgledzie dalszych wy- 
jaśnień. 

Wyjaśnienie prezydenta ministrów przyjęła 
Izba do wiadomości. 


Syłuacya we Francyi. 


Telegramy „N. Reformy“ z 23 czerwca). 


Paryż. Dziennik „Temps* donosi z Narbonny, 
iż według depesz z Lodeve koło Beziers i Ge- 
zenas miano powyrywać szyny kole- 
jowe.a mosty wysadzić w powietrze. 

Narbonne. Wczoraj otwarto ponownie sklepy 
w mieście. 

Montpellier. W ciągu dnia wczorajszego nie 
przyszło do żadnego wydarzenia. Odezwa wi- 
niarzy wzywa do spokojn. d 

Agde. Z załogi 17 pułka piechoty brak je- 
szcze tylko jednego żołnierza. Wszyscy żołnie- 
rze pełnią służbę. Oddali oni z powrotem pa- 
trony de magazynu. Brak wiele naboi, jednak- 
że jest rzeczą pewną. że nie zabrali ich žoł- 
nierze. Żołnierze zdają się żałować swego po- 
stępku. e4 

Beziers. Przy rewizyi, przeprowadzonej u 
żołnierzy 17 pułkn piechoty, którzy po buncie 
powrócili do koszar, skonstatowano brak 14.000 
naboi. Oprócz tego wiele karabinów było poroz- 
bijanych. 


Przeciw fałszowaniu win. 

Paryż. Izba prawie jednogłośnie za- 
twierdziła przyjęte juź artykuły o fał- 
szowaniu wina, jako też artykuły, nad któ- 
rymi nie odbyła się jeszcze dysknsya, aby nmo- 
zliwić natychmiastowe rozwiązante przesilenia 
na południu. 


Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 23 czerwca. 


Reforma emerytur oiicerskich. 


Wiedeń. Jak donosi „Zeit“, ministerstwo woj- 
ny wypracowało ustawę w sprawie zaopa- 
trzenia dla wojska i marynarki, Projekt 
ustawy został już wręczony rządowi austrya- 
ckiemu i węgierskiemu i ma być jeszcze w cią- 
gu bieżącego roku przedłożony pariamentom. 
Najważniejszem postanowieniem nowego projek- 
tn jest wprowadzenie 35letniej służ- 
by, jak to przysługuje urzędnikom państwo- 
wym. Po 35 latach oficerzy będą mieli prawo 
do pełnej emerytnry. W razie niezdolności do 
słażby będą oni mogli otrzymać już emeryturę 
po 5 latach. Minimum emerytury wynosić ma 
zamiast dotychczasowych 600 kor. 1200 do 
1600 koron; podczas gdy dotychczas po 10 la- 
tach emerytura wynosi jedną trzecią płacy, na 
przysłość wynosić ona będzie 409/,. 


Zmiany w rządzie niemieckim. 


Berlin. „N” d. Allg. Zeitung“ dowiaduje się, 
że sekretarz państwa hr. Posadowsky po- 
dał się do dymisyi. Jego następcą ma być 
mianowany minister dr Bethman- Holl- 
weg, który równocześnie obejmie funkcye wi- 
ceprezydenta pruskiego minister- 
stwa. W miejsce ministra oświaty Studta 
mianowany będzie podsekretarz w ministerstwie 
robót dr Holle. Do ministerstwa spraw we- 


wnętrznych będzie powołanym Moltke. jako 
starszy prezydent. 

Rozważano także kwestyę. czy nie byłby 
wskazanym podział urzędu państwowe- 
go Spraw wewnętrznych. 


Niemcy i Japonia. 


Nowy Jork. Tutejsza „Tribnnaś donosi, że 
cesarz Wilhelm ma wkrótce wysłać misye do 
cesarza chińskiego, aby zwrócić mu Kiao- 
czau. Pismo to twierdzi, że Prusy chcą w ten 
sposób uzyskać wielki wpływ przeciwko 
Japonii . 

Berlin. W tutejszych kołach miarodajnych 
oświadczają, iż nic nie jest wiadomem 
o zamiarze Niemiec zwrócenia Chinom Kiao- 
czan. 

Kilonia. Cesarz Wilhelm przyjął na pokła- 
dzie okrętu „Hohenzollern“ japońskiego admi- 
rala Yiuina* wraz z sztabem i komendantami 
obu japońskich krążowników „Csukuba* i „Csi- 
tose“. Admirat Yjuin przywiózł cesarzowi Wil- 
helmowi w podarunku orła z rozpostartemi 
skrzydłami, siedzącego na skale, wykonanego 
w bronzie. Dzieło to wysokie ua metr, sporzą- 
dzonem zostało przez znakomitego rzeźbiarza 
japońskiego. | 

| 


Przesilenie minisieryaine w Por- 
: tugalii. 
Lizbona. Zdaje się że wybuchnie przesilenie 
ministeryalne. 


Opera. 
„Żyd polski“ Karola Weisa. 


Zaszczyt wejścia na polską scenę, jaki przy- 
padł w nudziele niemieckiemu kompozytorowi, 
Weisowi, wydaje się nieproporcyonalnie wiel- 
kim w porównaniu z losem Melcera, Statkow- 
skiego i innych, czekających dotąd na otwarcie 
podwoi drugiego polskiego teatru operowego. 
Cokolwiekbądźby można sądzić o dziełach tych 
swojskich kompozytorów, jedno jest pewnem, 
że bardziej nudne nie są. Tymczasem afisz re- 
pertuarowy opery lwowskiej wykazuje nazwi- 
sko drugiego jeszcze podobnego, — może tylko 
trochę głośniejszego wybrańca losu, — p. Wil- 
helma Kienzla... 

Licząc się z faktem dokonanym, zajmijmy 
się szczęśliwym kompozytorem, o którego istnie- 
niu niejeden muzykalnie wykształcony Niemiec 
może nie wie. — Zmarły niedawno Karol Weis 
był wielkością lokalną, wcale popularną wśród 
Niemców czeskich. Życie miał dość awantnrni- 
cze, cieszył się przez pewien czas wielkiem po- 
parciem Brahmsa, uapisał wiele pieśni, parę 
symfonij i dwie opery: „Sebastian i Viola“ 
(„Wieczór Trzech Króli*) oraz „Żyda polskie- 
go“. Talent niewielki i niezbyt oryginalny po- 
zostawał w swych dziełach scenicznych w zu- 
pełnej zależności od Wagnera. którego pomy- 
słami tematycznemi zasiłał się wcale obficie. 
Opera „Żyd polski* dowodzi tego zupełnie ja- 
sno. 

Zbudowana cała na rnsztowaniu motywów 
przewodnich, w których siły suggestywnej i 
snbstancyalności niema do zbytku, wyczerpuje 
zainteresowanie słuchacza od razn w akcie 
pierwszym. Akt drugi ze swojemi powtarzania- 
mi myśli, rznconych w pierwszym, i tylko sce- 
nicznie barwny, naży niewymownie. Bezwątpie- 
nia, orkiestracya jest zręczna i na solidnej nie- 
mieckiej nance oparta, a niektóre motywy wy- 
wodzące się wprost z czeskiej mnzyki ludowej, 
świeże i rytmicznie ciekawe. Ale: to za mało 
na dwa wielkie akty. Ładniejsze pomysły — 
jak dnet miłosny w akcie 1-szym, motyw sane- 
czek, muzyka taneczna — pływają z rzadka w 
powodzi recitatiwów, albo obojętnych, albo draż- 
niących swym charakterem dosłownych cytatów 
z „Meistersingerów * czy „Walkiryi*. Pytania, 
czy kryminalistyczny melodramat wycięty z po- 
wieści Krekmana i Chatriana, mógł wogóle sta- 
nowić wdzięczną kanwę dla illnstracyi mnzycz- 
nej, nie warto wytaczać wobec całej nikłości 
odpowiedzi, danej na nie przez kompozytora 
niemieckiego. 

Operę Welsa odśpiewano gładko. Poza ma- 
łemi usterkami w scenach zbiorowych, wszyst- 
ko poszło składnie. P. Ludwig zasługuje na 
uznanie za śpiew i za znaczny trud fizyczny, 
który bez korzyści ponieść musiał przy wyko- 
naniu bardzo wyczerpującej głównej partyi. 

Trz. 


ZNA 


Wyścigi w Krakowie. 


Wczorajsze wyścigi galicyjskiego klubu jazdy 
panów nie obudziły większego zainteresowania. 
Publiczności było nie wiele, a do tego do po- 
szczególnych biegów stawało przeważnie po 4 
tylko konie. Nawet do drugiego biegu myśliw- 
skiego, w którym obowiązkowo miało iść naj- 
mniej 6 koni, stanęło tylko 5, co ostatecznie 
przyjęła dyrekcya, aby nie kasować biegu. — 
Także do szóstego biegu pocieszenia z 37 wpi- 
sanych koni stanęły tylko 4. Totalizator funk- 
cyonował słabo, za to koło trybuny bawiono się 
więcej robieniem zdjęć fotograficznych. 

Z jeźdźców wywalczyli pierwsze nagrody: 
bar. Wodianer dwie, Fr. Bartosch, por. Reimer. 
por. Marnegg, rotm. Hagelin — po jednej. 

Najwięcej nagród wzięła stajnia Fr. Barto- 
scha: jednę I-szą, dwie Il-gie i jednę I[-cią — 
w sumie 1350 kor., oraz stajnia por. Reimera: 
jedne I-szą i trzy I-gie — w sumie 1150 
kor. 

Rezultat wczorajszych biegów był następu- 
jacy: 


I. Nagroda rządowa, 2800 m. bieg z piota- 
mi, panowie jeżdżą: 1) „Liszka“ — rotmistrza 
Kolera (jeździec bar. Wodianer) zwyciężyła ła- 
two 2 długościami; 2) „Guter Kerl“ — Fr. 
Bartoscha (jeździec właściciel); 3) „Bałamut- 
ka* — hr. Zdz. Tarnowskiego (jeździec Hor- 
baczewski) wstecz 10 długości. 

Bez miejsca: „Ewka“ — rotmistrza 
lera.‘ 

Bieg prowadził „Guter Kerl“, dopiero po 
ostatniej przeszkodzie przed metą wyprzedziła 
go „Liszka, 

Totalizator: 10: 12. 

Plac: I 50, I 51. s 

Ii. Bieg myśliwski, 5000 m., panowie jeżdżą: 
1) „Cordon* — Fr. Bartoscha (jeździec wła- 
ściciel) zwyciężył ze znacznem wyprzedzeniem; 
2) „Blizzard I“ — porucznika Reimers (je- 
ździec właściciel); 3) „Camelotte* — K. Osta- 
- Nou (jeździec porucznik Woyciechow- 
ski). 

Bez miejsca: „Fenfóldi* — porucznika Hom- 
pescha. 

„Vertes“ — por. Kocha podczas biegn zrzu- 
cił jeźdźca. 

„Bieg prowadziła „Camelotte* przez 11/4 okrą- 
żenia, potem wyprzedził ją „Cordon“. 

Totalizator: 10:30, 20:61. 100: 307, 

Plac: I 57, II 57, ; 

TIL Nagroda totalizatora, 2406 m., bieg z 
płotami, panowie jeżdżą: 1) „Trawna* -— rot- 
mistrza Hagelina (jeździec właściciel) zwycię- 
żyła łatwo 4 dłngościami; 2) „Perkal* — Fr. 
Bartoscha (jeździec właściciel); 3) „Bij za- 
bij“ — rotmistrza Kollera (jeździec bar. Wo- 
dianer) wstecz 2/, dłngości. 

Podczas biegu spadł porucznik Reimer, ja- 
dący na klaczy Manthnera „Fairhair*; klacz 
zwichnęła nogę. 

Totalizator: 10:31, 20:63, 100: 316. 

Plac: I 86, II 216 („Perkał* był tylko 2 ra- 
zy obstawiony na plac). 

IV. Steeple-chase krakowskiego korpnsu, 3609 
m.: 1) „Basrelief* — por. Reimera (jeździec 
por. Marnegęg), zwyciężył łatwo 4 długościami; 
2) „Podolak“ — por. Reimera, (jeździec Horba- 
czewski); 3) „Zawieja” — por. Hempela, (jeż- 
dziec właściciel), wstecz 6 długości. 

Totalizator: 10:12, 20:25, 100: 126. 

Piac: I 62, II 62. 

V. Bieg z płotami — Maiden, 2400 m., pano- 
wie jeżdżą: 1) „Coquin“ — rotm. Kollera (jeż 
dziec Wodianer), zwyciężyi łatwo 1 długością; 
2) „Arnheim“ —.por, Reimera (jeździec właści- 
ciel); 3) „Wiatrówka“ — por. Woyciechowskie- 
go (jeździec Stiirz), wstecz 10 długości. 

Totalizator: 10:13, 20:26, 100 : 134. 

VI. Bieg pocieszenia gładki, 1600 m, pano- 
wie jeżdżą: 1) „Laudor* — porucznika Kru- 
szewskiego (jeździec por. Reimer); 2) „Tuszt- 
is“ — rotmistrza Hagelina (jeżdziec właściciel); 
3) „Vision“ — Fr. Bartescha (jeździeć właści- 
ciel). 

Bez miejsca „Puma“. 

Totalizator: 10:60, 20:121, 100 : 608. 
ee I. 101, M. 67. 


Kot- 


Dzisiejsze ostatnie wyścigi obejmują siedm 
biegów: I. Bieg pocieszenia, II. Nagroda preze- 
sowska, II. Nagroda Wawelu, handicap, IV. Na- 
groda rządowa, V. Bieg losowania, handicap, 
VI. Pożegnalny bieg gładki, VII. Końcowe 
Steeple-chase, handicap, panowie jeżdżą. 

Dziś odbędzie się także losowanie konia wy* 
ścigowego, zwycięzcy „Biegu losowania“. 


Kronika. 
Dziś: 


Kraków, sobota 23 czerwca. 

Kalendarzyk kościelny: N. M. Panny 
Nieustającej Pomocy. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 3 min. 32, zachód o godz. 7 min. 
50; długość dnia godzin 16 min. 18. 

Teatr miejski w Krakowie: „Opowieści 
Hoffmana“. 

Teatr ludowy: po południu: „Tomcio Pa- 
lach“, wieczór: „Dziewica Orleańska“. 

Zakończenie karsu analfabetów w 
szkole św. Floryana, pl. Maryacki 1. 11. o godz. 
9-ej rano, 

Zgromadzenia: Walne zebranie „Samopo- 
mocy lekarzy“ w domu Tow. lekarskiego o godz. 
4-ej po południu. 

Walne zebranie Stow. kupców i młodzieży han- 
dłowej (ul. Wolska nr. 14) o godzinie pół do 11 
przed południem. 

Wycieczka „Elenteryi* do Skały Kmity, wy- 
jazd pociągiem o godz. 2 po pop. 

Wyścigi. Ostatni dzień wyścigów o godz. 3 
po poł. i losowanie konia. . 

Festyny: Na dochód Stow. stróżów katolickich 
w parku Jordana. 

Tow- opieki nad dziećmi im. Pestaiozziego w 
Parku krakowskim. i 


Repertuar teatru iwowskiego : 
`W niedzielę 23 b. m.: „Grube ryby“, komedya 
M. Bałnckiego (wystep gościnny Frenkla). 


Uroczystość „Wiankow”. Tradycyjny obchód 
„Wianków* odbył się wczoraj wieczorem staraniem 
krakowskiego „Sokoła“, a w szczególności Bokolego 
oddziału wioślarskiego. Kraków ma wiele obchodów 
tradycyjnych i obchodzi je wszystkia z pietrzmem, 
godnym stolicy duchowej Polski, ale ani Rękawka, 
ani Emaus, ani Konik zwierzyniecki nie ma tyle 
uroku, poezyi i efektownych momentów. co „Wian- 
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bi“. W półmroku letniego wieczoru, u stóp maje- 
statycznego, królewskiego zamku wawelskiego, nad 
falami Wisły zbierają się tysiące. Przybywa tutaj 
nie tylko przeważna część mieszkańców stutysię- 
eznego Krakowa, ale i podmieszczanie i kmiecie 
z gmin i goście bawiąqcy w Krakowie, Jedni spie- 
szą na miejsca rezerwowane dla siedzących, inni. 
a tych znacznie więcej, grupują się pod Wawelem, 
po obn brzegach Wisły, na moście Zwierzynieckim 
lub na Groblach, gdzie tłum uniesie, lub traf za- 
prowadzi. A wszyscy z zajęciem przypatrują się 
uroczystości. 

"Tegoroczne „Wianki“ miały, rzec można, wy- 
jątkowo uroczysty i poważny charakter. Złożyło się 
na to wiele czynników. Przedewszystkiem samo 
zaaranżowanie uroczystości było tak sprężyste, po- 
prawne i dokładne, że chlubę przynosi komitetowi 
arządzającemu obchód. 

Rozkład miejsc był bardzo wygodny, informacye 
komitetowych udzielane publiczności były szybkie 
i dokładne, przez co nniknęło się zwykłego w ta- 
kich razach zamięszania i braku kontroli. Na po- 
chwałę pewnej kategoryi widzów podnieść należy, 
łe zachowywali się poważnie i spokojnie, nie było 
prawie tradycyjnych krzyków, śŚwistów ł pisków. 
Nie było też długich pauz w programie, ale punkt 
za punktem szedł szybko bez przerwy, tak że pu- 
bliczność nie mogła się nudzić. 

Co się tyczy samego programu, to był on obfity 
i zajmujący. Uroczystość rozpoczęto koncertem dwu 
erkiestr: „Sokoła“ i uczniów gimnazyum św. Ja- 
eka. Pyrotechniczne popisy znanego ogniomistrza 
p. Mądrzykowskiego, które trwały z górą 2 godzi- 
ny, zaczęły się od pięknych rakiet. Jedne z nich 
pękały wysoko w górze rozpryskując się na gwia- 
ady różnokolorowe, inne w deszcz ognisty, inne 
|= (2 pękały z hukiem, zakreślając płomienne 

i. 

Następnie rozbłysły ognie, puszczane z olbrzy- 
miego galaru. Były tu i fontany brylantowe i 
młynki z tarczami kolorowemi i „wachlarze japoń- 
skie Sieroszewskiego* i baterye ogniste, strzelają- 
ce w górę pięknemi, świetlnemi kulami i w. i. — 
Oryginalnym punktem programu, dotąd niewidzia- 
aym w Krakowie w tej efektownej formie, był ko- 
rowód całej flotylli łodzi, oświetlonych kolorowemi 
lampionami. Było to coś przepięknego! Niemniej 
zajmujące były ognie wodne, różne świece i tarbi- 
»y wodne, wianki kolorowe i deszczowe, węże bry- 
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lantowe, różne fontanny, koszyki, młynki, bomby 
i t. d. Publiczność darzyła każdy punkt rzęsistemi 
oklaskami. 

Oświetlenie stoków Wawelu dało hasło do ro- 
zajścia się. Wesołe twarza, gwar, humor znakomity, 
świadczyły, jak przyjemnie spędzono wieczór. 

r cz. 

Slub. Wczoraj wieczór. w kościele Bożego Cia- 
ła, ks. Głowacki, przeor Zgromadzeoia ks. kanoni- 
ków Lateraneńskich, pobłogosławił związek małżeń- 
ski pana Wiktora Adama Kopfa, aptekarza z Tar- 
nowa, z panną Stefanią Dabrowska, córką Mie- 
czysława i Heleny z Uszewskich, Dąbrowskich. Po 
ślubie rodzice panny młodej podejmowali liczny or- 
szak zaproszonych gości ucztą, podczas której od- 
czytano kilkaset telegramów ze wszystkich stron 
kroju, od przyjaciół i znajomych, z życzeniami dla 
młodej pary. 

Krakowskie Koło Pań T. S. L. i komitet re- 
dakcyjno-wydawniczy „Przodownicy*, pisma prze- 
znaczonego dla kobiet wiejskich, postanowił utrwa- 
lié prowadzoną od lat kilku działalność przez zało- 
żenie, głównie wśród czytelniczek swoich, organi- 
zacji kobiet wiejskich i zbliżonych do nich warnn- 
kami Życia mieszczanek z małych miast i miej- 
skich przedmieść. W celu więc bliższego porozu- 
mienia się t omówienia wspólnego tych spraw, ko- 
mitet w tym celu wybrany postanowił zwołać do 
do Krakowa zjazd kobiet na dzień 29 i 30 b. m. 
Bliższe szczegóły i program zjazdu ogłoszony bę- 
dzie osobno. 

Tania kuchnia i herbaciarnia „Biura spraw- 
dzań* przeniesioną zostaje z dniem 26 b. m. z uli- 
cy Zwierzynieckicj na uł. Karmelicką 1 9. 

Egzamin dojrzałości kobiet w gimnazyum 
św. Anny w Krakowie, odbył się w czasie od 10 
do 15 b. m. Z prywatnej średniej szkoły Żeńskiej 
przy ulicy Wolskiej, zostały uznane za dojrzałe: 
Amsisenówna Fryderyka z odznaczeniem, Buzków- 
na Elżbiota, Epsteinówna Marya z odznacz., Grin- 
berg Karolina, Herschthalówna Laura, Kaufman- 
nówna Laura z odznacz, Kaufmannówua Zofia, 
Koschesówna Helena, Merdingerówna Matylda z od- 
znacz, Morozewiczówna Zofia, Schitzerówna Fanni, 
Silbersteinówna Ernestyna, 

Z obcych eksternistek: Beiglówna Zipie, Dłuska 
Marya z odznaczeniem, Estreicherówna Marya z od- 
znacz, Jędrzejowiczówna Marya z odznacz., He- 
ckerówna Chaje, Pinelesówna Róża z odznacz., Ro- 
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Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. — 
Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alf. Wawrzecki. 


senbachówna Helena, Rekiertówna fucya. Ośmiu 
eksternistkom pozwolono poprawić egzamin z je- 
dnego przedmiotu po feryach, reprobowano na rok 
10, odstąpiło wśród egzaminu ustnego b. 

Egzamin dojrzałości w gprywatnem semina- 
ryum nauczycielskiem żeńskiem prof. 
Franciszka Preizendanza odbył się pod przewodni- 
ctwem ks“ prałata Józefa Bielenina, dyrektora se- 
minarynm nauczycielskiego męskiego w Krakowie, 
w dniach od 13 do 22 b. m. Egzamin dojrzałości 
złożyły: Bandrowska Rozalia z odzn., Bibówna Sta- 
nisława, Bochniakówna Zofia, Bajakówna Jadwiga 
z odzn., Druciakówna Helena, Gąsiorowska Józefa 
z odzn., Goetzówna Lubina, Górerona Wiktorya 
z odzn., Jakubowska Marya, Jungowska Marya z 
odzn., Kędrówna Paulina z odzn., Korczyńska Ma- 
Tya, Kucharczykówna Antonina, Książkiewicz Ro- 
zalia z odzn., Lebenheim Marya, Lisowska Felicya 
z odzn., Łukasiewicz Józefa, Matejkówna Stef. z odzn., 
Michalska Marya, Murdzyńska Helena, Pamułówna 
Marya z odzn., Piątkowska Marya z odzn., Plaskn- 
równa Felicya z odzn., Rottermund Janina. Rozań- 
ska Stefania, Ryszkówna Henryka, SŚchieberlówna 
Marya, Spławinska Marya z odzn., Stanochówna 
Stefania z odzn., Szczepańska Teresa z odzn., Szu- 
fówną Anna, Szymańska Kazimiera z odzn., Te- 
sarrówna Marya, Tomaszewska Zofia z edzn., To- 
masikówna Stanisława z odzn., Wdowiszewska Emi- 
lia, Wdowiszewska Janina, Wojciechowska Micha- 
lina z odzn., Wożźniakowska Bolesława z odzn., 
Zajączkowska Zofia, Zaniewska Marya z odzn., 
Ziętkiewicz Helena. — Reprobowano na rok 1, do 
egzaminu poprawczćgo z l przedmiotu po waka- 
cyach przeznaczono 6 uczenie. 

Nader przykry wypadek. spotkał ostatnimi 
dniami bawiącego tutaj w przejeździe b. posła do 
pierwszej Dumy p. Józefa Nakonecznegu, który u- 
czestniczył w wycieczce Sekcyi kółek rolniczych 
warszawskiego Towarzystwa rolniczegu do Kilku 
zakładów gospodarczych w Głałicyi. W powrocie do 
Królestwa zatrzymał się p. Nakoneczny wraz z to- 
warzyszami w Krakowie i stanął ta w pewnym 
botelu. Otóż w hotelu tym skradziono mu torbę 
z przyborami do podróży, pasport i notatki z Wo- 
łogdy, gdzie przebywał na zesłania. Notatki te sta- 
nowiły dla p. Nakonecznego nader cenną pamiątkę, 
z którą się nigdy nie rozstawał, to też utrata ich 
dotknęła go bardzo przykro. Wdrożone Śledztwo 
policyjne nie dało dotąd ON ch rezultatów, spo- 
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dziewać się jednak należy, iż choćby ze względu 
na opinię przejezdnych o bezpieczeństwie w Kra- 
kowie, policya dołoży wszelkich starań, aby wy- 
jaśnić tę tajemniczą kradzież. 

Krwawa zemsta kochanka. Wczoraj wieczorem 
koło godziny 9 i pół do 28-letniej Maryi Wójcik, 
służącej u p. Schenkera, kupca przy ulicy Koletek 
l. 3, przybył jej kochanck Kleczyński, ceglarz 
z Podgórza, i czyniąc jej ostre wymówki za jej 
postępowanie, domagał się, aby zmieniła tryb ży 
cią. Wójcikówna ucznwszy się tem obrażoną, kate- 
gorycznie oświadczyła Kleczyńskiemu, że zrywa 
z nim dalsze stosunki i nie chce go nadal znać. 
To doprowadziło Kleczyńskiego do szału: chwycił 
za leżący w kuchni nóż kuchenny i rzucił się na 
kochankę. Wójcikówna zwróciła się do ucieczki, a 
wtedy Kleczyński pchnał ją nożem pięć razy 
w plecy. Wójcikówna oblana krwią, runęła z ję- 
kiem na ziemię. 

Na krzyk nieszczęśliwej wpadło do kuchni kilka 
osób. Bezzwłocznie zawezwano Pogotowie ratunko- 
we, które przybywszy pospiesznie, udzieliło rannej 
pierwszej pomocy i zawiozło ją na oddział chi- 
rurgiczny szpitala św. Łazarza. 

Tam po zbadunin ran stwierdzono straszny sku- 
tek uderzeń noża. Nieszczęśliwa w kilku miej- 
scach miała przebite płuca, jamę brzuszną i wnętrz- 
ności, tak, że stan jej jest beznadziejny. 

Kleczyński po spełnieniu czynu próbował ucie- 
kaé. Dostrzeżono to jednak w tłumie, który na 
wieść o zbrodni zgromadził się przed bramą domu 
i przytrzymano go do czasu nadejścia policyi. 

Przejechanie. Na stacyę ratunkową przyprowa- 
dził wczoraj po południu policyant ciężko poułu- 
czoną 70-letnią wyrobnicę, Katarzynę Flisak, na 
którą miał najechać doróżkarz około Sukienntc. — 
Sraruszkę opatrzono i odesłano do domn. 

Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj o godzinie 7 
wieczorem Marya Dadej, 6U-letnia służąca, prze- 
chodząc z jednej strony ulicy Floryańskiej na dru- 
gą, przelękła się nadjeżdżającego fiakra I pragnąc 
szybko usunąć się, upadła na bruk, raniąc się w 
głowę tak dotkliwie, że z bółu zemdłała. Wezwa- 
ne fizotowie odwiozio ją na-stacyę ratunkową, 
gdzie skonstatowano na głowie dwie ciężkie rany 
aż do kości. Po opatrzeniu odwieziono ranną do 
domu. 

Z uniwersytetu iwowskiego. Dziekanem w y- 
działu prawnego na uniwersytecie lwowskim 


I. 1. Alfonsa Wawrzęckiego 


i poleca go łaskawym wzgłędom P. T. Publiczności. 


obrano dra Alfreda Halbana, profesora na kate- 
drze prawoznawstwa porównawczego. Dziekanem 
wydziału lekarskiego obrano dra Stanisła- 
wa Bądzyńskiego, profesora na katedrze che- 
mii lekarskiej. 

Wypadek przy budowie. Z Łubień donoszą, że 
w piątek popołudniu zawaliło się tam rusztowanie 
przy budowie piętrowego domu. Kilku robotników 
potłuczonych lżej, jedna kobieta i murarz doznali 
bardzo ciężkich uszkodzeń. W półprzytomuym sta- 
nia przywieziono ich koleją do Lwowa na dworzec 
główny, skąd pogotowie ratunkowe przewiozło ich 
wozem ratunkowym do szpitala powszechnego. 

Ojcobójstwo. Z Petersburga telegrafują: Wezo- 
raj zabity został bar. Biikshoerden, znany filan- 
trop. Zabił go własny syn, umysłowo chory, 


Mianowania. „Gazeta lwowska“ donosi: Ainl- 
sterstwo handlu zamianowało kontrolorami poczto- 
wymi oficyałów pocztowych Gustawa Speta dla 
Jarosławia i Adolfa Sporna w Brodach dla 
Lwowa, 

Wyższy sąd krajowy w Krakowie zamianował 
starszego oficyała kancelaryjnego Stan. Majkę 
w Leżajsku prowadzącym księgi gruntowa w są- 
dzie obwodowym w Tarnowie, starszego oficyała 
kancelaryjnego Szymona Sawrycza w Przewor- 
sku, prowadzącym księgi gruntowe w sądzie obwod 
w Nowym Sączu. 


NW cc uj redaktor i "PH 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Biuro informtacyjno-4omnitowe dla handlu końmi 


poszukuje wspólnika z niedużym kapitałem. 


Kraków, Długa 19. 


w Krakowie, 
Wiślna 3, 


261 35 0 


PIERŚ 


Żuterye 


Fabryka pieców kailowych Tomasza Danza 


cionki ślubne i zaręczynowe, 
Zegarki, 
kolczyki i wszelkie inne bi- 


zegary, iańcaszki, 


Złota i srebrno poleca 


J. c. i k. Wys. Arcyks. HENRYK FERDYNAND, 
Baron ROTHSCHILD, 


352 6 19 


Tentr Rozmnitości 


w Farku krakowskim 


Program ważny od 16—30 czerwca: 

Cyr. „Rygamer, komik groteskowy, w scenie 
fyrzucony z Kluba*. 

Jonke & Co., scena na balu maskowym. 


Najtaniej w Krakowie, ul. Grodzka 58 


Główny skład zegarmistrzowsko-jubilerski pod firmą: 


Kraków, ul. Żabia fi, wyrabia piece i kuchnie wszel- 
kich typów i kolorów. $pecyalnmość białe kafie. „+ 


c. i k. Wys. Arcyks. JÓZEF FERDYNAND, 


używają za 


ni 
| L 
ii c © 


Zastępstwo 


EMIL GOLDWASSER , 


Na składzie srebro stołowe i wyroby || si 
z chińskiego srebra. — Bogato ilustrowany N 
polski cennikz na 

302 3 10 


za darmo. 


J. 6 


z U. panią 


E. Rudawski, Kraków, Bługa 34. 


EZR odd K 850. 


ność! Najpraktycziejsze 1 Majttńsze I | 
LELARA DO PRASOWANIA 


Oszczędność olbrzymia. 
Proste użycie. 


3 pierwsze 
3 drugie 
spirytusowe. 


Telegram 


3 trzecie nagrody 
zdobyły samochody 


152 Kauczyciel ludowy 


ochmiatrz dworu 


kawaler, poszukuje na czas wakacyi gnwernerki. 
Wiadomość: J. P., nauczyciel ludowy, Pod- 


1. e l k. Wys. 
Arcyks. FRYDERYKA, 


0d 1 H NE kilka pokoi razem lub cześcio= 

p wo, z komf. urzadz.. łazienka, 
elektr, ośw., na T piętrze z widokiem na ogród, 
z utrzymaniem lub bez, Ul. Batorego 22. I p. 


górze, nl. Podskale 1, 14. ` W00 4 4 | na prawo, od 10—11 i od 3—4! 397 2 3 
JA LĄ R N IA KAWY Dyplom honorowy na wystawie w Krakowie r, 1901. 


pierw gzl Krakows ka 
Qiektrumerhaaican a 


poleca częściowo 


= .olLaurin & Klement 


w konkurencyi dla voitur i motocykl 
24, 25 i 26 maja b. r. na drodze 


î hurtownie 
PALAAMA KAWY myborowe garunki 


Popsncie wykluczone. 


W olbrzymim wyborze poleca 
po cenach zupełnie zniżonych 


Kwintet Merry, śpiewy i tańce. 

Withe. komb. akt gimnastyczny. 

Bron. Bronowski, humorysta polski, ara 
nowy, urozmaiaony program! 


PELERYNY 


Toni Nelson, ekwilibrystka. 

Chunchazi, Arcykapłan Tschin-Ma ze swoimi 
świętymi Chunchuzami. Prawdziwi Chińczycy 
z Mandżuryi 


Restauracya renomowana. 
Po przedstawienia koncert orkiestry własnej 


D Tom. Górecki 


Kraków, Rynek 9. n 


Wiedeń-Klagenfurt-Grac- Wiedeń. 


Zastępstwo 
E. Rudawski, ul. Diuga lL 34. 


384 56 20 


} 


najnowszym 
i najlepszym spo: 
svbem za pomocy 


Rawy palonej 
(4 


KOCE CJ 


LAROPAŃSKIE I TYROLSKIE 


od doszczy i zwykłe damskie i męskie po złr. 6590 
oraz na składzie wielki wybór 

GUNIEK ZAKOPAŃSKICH damskich i dziecinnych. SERDAW 

damskie i dziecinne. SABAŁÓWKI, Zuawki, Wianki, Kry- 

niczankj . Sukmanii Kościuszkowskie, Karazye, Czapki 


. ba mi =n 9399000 f “ 
do godz. 1 w nooy. 2618 50 0 > P EN SYONAT AN RON" > AL < i Paski krakowskie i Kapelusze góralskie, 
R. PAWŁOWSKI iaj PROSZĘ UWAŻNIE ODCZYTAĆ. 14] Morgi t J Kij A ej| Rynek gut najniższych. Wał © dacie 
Ł PAR tj nest f OEO ().SZNAJBROGICZ 
Kraków, Rynek 18, HOTEL POE RO Z Ą Pierwszor: bk" pmi A m t4. JA WOR NIC K j a | F 


poleca swe znakomite, 
przez hafciarnie i praco- 
wnie krawieckie wypróbo- 
wane maszyny do szycia 
i do haftu, którym żadne 
inne dorównać nie mogą. 


DO 3 piętrowy w śródmieściu, dobrze 
Hd się rentujący jest tanio do na- 
bycia. Bliższa wiadomość w kancelaryi 
adw. Dra Geldwertha w Krakowie, ul. 


UL. FLCRYAŃSKA L. 14. 


KRAJOWY SKLAD PŁÓCIEN KORCZVNSKICH 


Bielizng 
w wielkim 


gotową 
wyborze 


891 8 10 


s Tewmy skórzmie potanialy. 


Z powodu, iż sklep mój z wyrobami rymarskiemi przy 


uł. Fioryaits kiej 1. S, zostal przeniesiony z frontu 
de oficyny (w tymsamym domu), przeto jestera w mo- 
¿ności sprzedawać wszelkie wyroby rymarskie jak: uprzęże, 


S. Piotrowicz. 


W BH EDE  kiwidwy wybór m tiye 


w Krakowie, Rynek Linia A-R L. 45. I piętro. 


Automaty muzyczne 


Niezrównane w szyciu i WANA MAR : e 

ge 4% CE siodła, kufry, torby, torebki, pugilaresy i t. d. o 20%, taniej | akc. Tow. Hupteld et Co. także kasy 

niedoścignione w hafcie. — Żądajcie ' poleca po najniższych cenach b ui dana Pozo nę taim PP tnae e ay Ed 
cenników. 4056 1 0 <= bliczności, kreślę się z głębokim szacunkiem deń, sprzed aje za gotówkę i na raty 


Józef Holzer, ów, Zwierzyniecka 25. 
05 3 3 


Uczeń V kl. gimn. 


Floryańska 5. 407 1 3 dla Pań Kraków, poszukuje lekcyi na czas wakacyj (naj- 
E chętniej na wsi). Wymagania b. skromne. 
Zakład artystyczno-kamieniarski Panów Zgłoszenia pod J. W. przyjmuje Admi- 


1 budowlany 


Józefu Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników zpiaskowca, gra- 
nita i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
1 na prowincji. 231 78 0 


+ 


ua 


HOTEL POD RU 


a 


Sture sztuczne zęby 


kupuje M. Brenner, ui. Szpitalna 9, |= 


— Zlecenia z prowinc7i załatwia 14] 


1 piętro. 
szybko. 874 18 30 


Pno senn gĄoS* 


jak również: Płótna, szgrtyngi, Nakrycia stołowe, Ręczniki, Ghustki, Pończochy, Skaz- 
patki, Krawaty, Kołdry, Bleliznę kapielowa I t. p. 

Zamówienia od najdrobniejszych do kompietnych wypraw, wykonywa się szybko I dokładnie. 
BES Z powodu nieuczelwego naśladownictwa mej firmy proszę zwrócić "ww 
uwagę na znana z dawna moją markę ochronną I na nazwisko właściciela. 


Antoni Sokołowski. 


Gościom zamiejscowym udziela się chętnie informacyi. 


2498 4 6 


WZQU dOd TALOH 


i Młodzieży |> 


Nowości 


LALKI 


„ Wózki, mebelki, buciki, pinzi, kapelusiki, para- 
« goiki, zegarki, rękawiczki i t. p. 


| Specjalność: 


sami i skórzanemi tułowiami, oraz mówiące i chodzące. 


Wolska 1, 


oraz Klinika. 


244 10 20 


Laiki i laleczki w strojach: kra- 
kowskich, kontuszowych, sokolich, 
góralskich, huculski: h i t. p., z bla- 
szanemi głowami, prawdziwemi wło- 


nistracya „N. Refonmny*. 390 8 0 


AM ""TRRIEWICZ 


ul. Fiustowa I 4, Kraków, 
bandażysta specyalista i fachowiec od 
25 lat, osobom cierpiącym na różne i 
ciężkie przepukliny pachwinowe, poleca 
pasy brzuszne, ulepszone, pod gwaran- 
cya Daje listowne objaśnienia. Zglosze- 
nia lepiej osobiste, lub podać listownie 
dokładny opis oraz wielkość ruptury, 
stronę i objętość. Wymiana bez trudności 
Na życzenie przyjeżdża. 3879 5 © 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Rządca drukarni L, K, Górski. 


